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Monarchizm wogóie 
< jego propagatorowie u nas.

W roku pańskim 1605 — przed 300 zatem z 
£ćrą laty — przedstawi Szekspir w swoim 
'■Królu Learze'- obraz, malujący, czem są „uczu* 

dynastyczne". Gdy Lear, niebacznie vvy- 
^kywszy się władzy, zmuszony zostaje iść na tu­
szkę — towarzyszą mu na nowej, ciernistej 
Afodize jeno rycerz jeden, niegdyś za czasów po- 
igi królewskiej dotknięty „najwyższym" gnie­

wno za. prawdomówność, a obok niego błazen 
Królewski.-

Gdy Lear zasiadał na tronie, płaszczyły się 
ł^zed nim tłumy dworaków; wierzył on, że je- 

majestat jest świętym, że wszyscy poddani 
^clają szczeią cześć „ubóstwianemu mcnar- 
*ze“.

Aż nadeszła chwała próby.
Mniej poetyczne, ale nie mniej pouczające 

Widowisko niosło nam teraz życie..
Ileż tronów w nicość zapadło! Ileż królików 

Książąt-,,sereiussimusów" rojem obsiadało pań* 
stewka Rzeszy niemieckiej? Zmyła jednak te 
figurki fala dziejów, pad.y one jak bałwanki 
Kręgielne ze swoim kajzerem na czele,— i stało 
Mę to tak momentalnie, tak bez wątrząśnień! 
* niczyje serce wiernopoddańcze nie pękło .*» 

ten widok—
A kto, jak kto tak niedaw-ny cesarz Wił* 

belm — zdawał się mccno zakorzenionym „dy­
nastycznie".

Jak rozpowszechnionym wydawał się jego 
Kult? Portrety jego szerzyły się „bezkonkuren­
cyjnie"; jego posągi „zdobiły" różne gmachy 
i place. Nawet przy przebudowie portalu kate­
dralnego w- Metzu — umieszczono podobiznę 
K&jzera, jako ...proroka Daniela.

Dzisiaj zapewne w sferach junkierskich, 
^śród generalicyi i różnych Kruppów chętnie 
'■iclz.ianoby powrót Wilhelma do władzy, ale 
f^aroki ogół ludności więcej się niepokoi bra- 
Kiem ziemniaków, niż utratą „pomazańca" bo- 
^go.

Czytelnicy gazet wiedzą nawet, iż w jednem 
Ciasteczku sprzedano — bez żalu — posąg ce­
sarski jakiemuś restauratorowi do jego ogród- 
Ka. Goście piwni, którzy w takim ogródku da­
wniej widywali czy to fontannę z żółwiem, czy 
®łupki ze szklanemi kulami, czy też dziadków 
Cśnych, ustawionych wśród krzewów — będą 
ćko na rekwizyt ogrodowy spozierali na obli* 
(że ka jzerskie.

A jaki żal pozostał po Habsburgu w jego sto­
icy — w Wiedniu? Kto myśli śród mas rosyj­
skich o carze, choć niby przysłowiowo łączono 
Ctń cara i Boga, jako wszechwładców — jedne­
go na ziemi rosyjskiej — drugiego w niebie.

Najgorsi reakcyoniści typu denikinowskiego, 
Carzący o odbudowie carskiej władzy, pragną 
^sypiać do czasu opinię zapowiedziami konsty­
tuanty, demckratycznemi hasłami, konspirując 
hazwę — car.

T. z. uczucia dynastyczne są więc dziś pewną 
J^rdzo płytką powłoką; tynkiem zestarzałym, 
«tóry gdy się od jakichś wstrząśnień rozkruszy 

idzie wnet w zapomnienie.
Blichtr tronu clziala na wyobraźnię bezkryty* 

:>-Uą — póki ten obraz trwa. Gały aparat w pań 
’ ! Wach monarchicznych (władze, kościół, szko­
li sztucznie wyciska z „poddanych" nadludz- 

K% cześć dla „majestatu"; w tej sztucznej atmo­
sferze — u stopni tronu — pławią się różni dy- 
'hLtarze; keto tego blasku, jak ćmy, uwijają 

różni pochlebcy i karyerowicze.... Stwarza 
złudny obraz, że ,korona" jest najcenniej- 

z.Vm klejnotem narodu. Aż to wszystko się wy- 
v>’’óci i wówczas po pow-szechnem otrzeźwieniu 
^idać, że to było dla szczupłego grona intere- 
Serń —r dla szerokich sfer „wyznawców menar- 

chizmu" ...wmówieniem, odurzeniem, zabobo­
nna.

Jeżeli to widzimy w Prusiech, które wyrosły 
z polityki zdrad i fałszów Hohenzollernów, któ­
re są niejako ciastem ich wypieku; jeżeli to wi* 
dzimy w Rosyi, której potęgę cary krwią iepiiy, 
jeżeli to widzimy w niemieckich zienńaeb Au­
stryi, tak habsburskiej — w paiistwacb sło. 
wem, gdzie monarchizm zdawał się najbardziej 
w szpik narodu wrosłym, to kto śmie mówić, że 
naród polski, którego ziemię te trzy monarchie 
rozszarpały i którego żywioły niezgangrenowa- 
ne patrzyły na trony z ukrytą lub wybuchającą 
nawet zbrojnie w powstaniach nienawiścią jest 
szczególnie predysponowany do monarchizmul 

A taką kalumnię ciskają nań ci, którzy wo­
bec północnego tronu propagowali najbezwsty­
dniejszą ugodę, bo żądającą, ażeby duch narodu 
tak się spłaszczył u stopni tronu carskiego, iż­
by „kąt odchylenia' był jak najmniej widocz­
nym.

pGlska krajem analfabetów.
2% budżetu państwowego na oświatę w Polsce! 
lód tysięcy dziatwy warszawskiej nie uczęszcza 

do szkół! Zuążaniy ku zdziczeniu narodu!
•dW i.wodbyło się posiedzenie połączonych 

sejmowych kenusyi: oświatowej i skarl. i- 
budżetówej. Referent dr Adam z ramienia kom. 
Skarbowej stwierdził, że w Królestwie budżet 
oświatowy, w stesuzmu do całego budżetu wy­
nosi 2% if wyraźnie — dwa procent!

Ta cyfra działa, jakgdyby uderzenie obuchem 
Wojna niepotrzebna, szkodliwa dia przyszło­

ści narodu, trwa dalej. Pieniędzy niema na za- 
ltupno zboża, celem zwalczenia paska, ani na 
karmienie dzieci, ani na oświatę!

W Warszawie samej do ISO tys. dzieci zostaje 
bez szkół — dzieci w  wieku szkolnym!

A wolna Polska ma tylko pieniądze na odbu* 
dowę caratu!...

Czy to ma być polityka demokracyi? Czy to 
ma być „ewolucya", o której mówił p. Wojcie­
chowski? „Ewolucya" ku czemu? Eu zdzieue. 
niu narodu. Cz.

czyi, żc jest bezsilny wobec tych skandalicz­
nych nadużyć, ponieważ urzędnicy kolejowi — 
Niemcy za 500 marek łapówki od wagonu za­
łatwiają interesy paskarzy.

Kolejarze - Niemcy wególe, o ile ich niemie- 
ck'eg • patryotyzmu nie ugiaszcze łapówka, sa­
botują wywóz Ziemniaków do b. K&óiestwa. Za­
szedł taki fakt, że wogóie odmówili wysyłania 
ziemniaków do b. Królestwa, zanim nie wyśle 
się ziemniaków do Niemiec! Postawili na swo* 
jem — i ziemniaki naprzód wysiano do Berli­
na!

Ładne stosunki!
Wysyłka ziemniaków z Koziancyi.

„Robotnik" warszawski pisze pod tym ty­
tułem-

Od dnia 23 do 31 października Państwowy U- 
rząd Zakupów- i Związek Miast, reprezentujący 
20 miast b. Kongresówki i Małopolski, otrzyma­
ły z Poznańskiego tysiąc wagonów ziemnia­
ków. W tym samym czasie prywatne, czyli pa­
skarskie firmy otrzymały stamtąd 1482 wago­
ny. Od 1 do 8 listopada P. U. Z, wraz ze Zwią­
zkiem miast otrzymały 442 wagony zdemnia* 
kćw, paskarze 823.

Według zaś umowy, P. U. Z. powdnienby o- 
trzymywać 125 wagonów dziennie, z tego Zwią­
zek miast 85. Koleje powinnyby otrzymyw-ać 
dziennie 15 wagonów-, prywatne zaś firmy 45 
wagonów.

Od 1 do 8 listopada Warszawa otrzymała z 
Poznańskiego 23 wagony, Lódź 8 wagonów, Ra­
dom 16. Inne miasta nie otrzymały nic.

Okazuje się. z tego, że paskarze otrzymują z 
Poznańskiego tyle w agonów  ziemniaków ile 
zechcą. Aby otrzymywać zieińniaki, paskarze 
— przy pomocy kolejowych urzędników ■ Niem­
ców w Poznańskiem -r. urządzają się dowci­
pnie. Otrzymują frachty, adresowane w taki np. 
sposób:

Magistrat dla Sejmiku powiatowego Kozieni­
ce, Biuro handlowe, stacya przeznaczenia Łódź 
Kaliska, albo

Magistrat miasta Wawer, albo
Magistrat miasta Wiochy, 

właśnie dlatego, że ani w Wawrze. ani we wio* 
chach magistratu niema!

P. radca kolejowy Petzol w Poznaniu oświad-

Bida mmmm i m&Hi
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WęgieiŁcy Liaictywcjcuyjcy przyznają się otwar­
cie do swoich zbrodni. !

Wspominaliśmy w dawniej szych naszych ar- 
.yi:mach opisując biały terror na Węgrzech, 
in koalicya nie dopuszczała „narodowych" i  
„chrześcijańskich" band białogwardyjskich do 
oudaoeaziu, dzięki czemu stolica Węgier mia- 
ia jakie takie bezpieczeństwo mienia i życia, 
obecnie zlec; do,wała się wreszcie dopuścić tych; 
„sprzymierzeńców" do Budapeszjtu. Dlaczego 
iu r..io  teraz? Na to odpowiada wydana przez 
dowódcę tej „armii narodowej" admirała Harty, 
odezwa: „Wziąłem na siebie w imieniu rządu 
węgierskiego odpowiedzialność wobec państw 
koalicyi, za to, że armia narodowa przy obsadza, 
niu '£ udar.esztu no wstrzyma się od wszelkich 
Cw - * owi, pogromów 1 prowokacyj­
nego raclioani? się. Mam nadzieję, że armia 
narodowa dotrzyma tego zaciągniętego przeze- 
mnie zobowiązania w całej rozciągłości. ;j
Przyzna najbezstronniejs-zy czytelnik że pod o- 

' ’ rykiem może do swoich podwładnych 
przemaiuiać tylko wódz baawiy oorysr’- ' . 
Czcmże więc jest,, podług śwSisdectwa własnemu
dow ' ' .... -wa wielbiona przez naszą prasę
burżuaryjną „chrześcijańska" armia węgierska 
Cha. ‘ ’ i ej i stosunek do „chrześcijańskich" 
stronnictw mailują zresztą najlepiej przez bm- 
szta w-—n,ow>ledziane przy wkraczaniu do
Budrm'—lu mowy, które petniżej przytaczamy:

Kiedyśm- H'"  oddal en;' od ?»*
n.a . ■y to miasto i  orzalcjinaliśmy je. —«
T utaj naid bi-zegami Dunam powelufą Sto^cę 

sad. to wyparło sSa *wO
jej p~— ’ ’ pedentała koronę i kolory naro­
dowe a r>rzybrzlo się w czerwone szmaty. ''Loli 
im bardziej zbliżaliśmy się d o  Budapesztu, tem 
bardziej taje’-  nasze serca i jesteśmy gotowi 
miastu temu przebaczyć. Przebaczamy B u d a ­

pesztowi, jeżeli znowu będzie kochał glebę, 
którą nasi bracia na roli uprawiają, jeżeli bę­
dzie kochał koronę /Habsburgów).

Na*' —  ’i  udały się oddziały wciskowe wre-'! 
.mach parlamentu, gdzie zostały pic witane 
przez T>re~"~, »nta ministrów Friedricha, IPćry 
powiedział, że na.ród weaierski znowu por,'Sta­
nie z upadku, jeżeli zaufa swoim własnym si­
łom, stojąc niewzruszenie przy kierunku chrze- 
ścijańsko-nnrcdowym.

Admirał Horty odpowiedział na metwę Frie­
dricha temi słowy;

„Długą i uciążliwą była droga, którą musieli­
śmy przebyć, aby się zjawić na tem miejscu, 
gdzie właśnie przed rokiem acetal los ojczyzny 
powierzony człowiekowi, który ojczyznę wpę­
dził na brzeg przepaści (br. Karolyi). Musimy 
truciznę wyrk:rzenić z duszy narodu i wezwać 

wszystkich patryotów węgierskich, ażeby się 
skupili pod hasłem narodowej myśli i moral­
ności etyki chrześcijańskiej".

Prawdziwie można powinszować takich zwo­
lenników zarówno „idei" monarchi-cznej jak 
stronnictwom .chrześcijańskim". Co do nas, je­
steśmy zad -w pis ni, że nareszcie opadła zasłona 
kryjąca przed oczyma profanów treść „etyki 
chrześcijańskiej", o której tak szeroko roznisu-



ją, ai-ę nasse ,GŁray nacwcta' ! Inne kuryeifci -  J
Przedstawicielem lej „etyki ‘ jest p. Horty, a ' 
więc znaczy tr.a mord, rabunek, zakopy w a a lc  
kotlet żywcem w ziemią i topienie dzieci, bo ta­
ką dc lą d ety kę apostołował p. łlorty na nie­
szczęsnych i daninach Dunaju, mówiąc zaś je­
go własnemi skwarni ,-gwa ty, bezprawia i po­
gromy". Debrze to wiedzieć.

tali 13 toto 33 nie
Od bawiącego w Krakowie w sprawie jeńców 

łotewskich z armii rosyjskiej oficera łotewskie­
go otrzymaliśmy garść informacji o stosun­
kach panujących na Łotwie.

Łotysze zamieszikujący b. gubernię kurlandz- 
ką, południową częć<* b. guberni! inflanckiej i 
cztery powiaty b. gubernii witebskiej, w licz­
bie około pó.tcira miliona, odznaczają się wyso* 
kiem uświadcmieniem narodowem, które pozo­
staje w związku z wysokim stanem oświaty lu­
dowej. Wśród Łotyszów protestanckich, tworzą­
cych ogromną większość narodu ołtewskiego, 
mierna zupełnie analfabetów. Gorzej pod tyin 
względem przedstawiają się stosunki wśród Ło- 
tys zów katolickich w dawnych tzw. Inflantach 
polskich, gdzie też uświadomienie narodowe 
jest mniejszo.

Łotysze są społeczeństwem czysto ludnwem, 
chłopsko-robolniczern. Klasy posiadające w kra 
ju, szlachta dzierżąca ogromne majątki ziem­
skie i burżuazya, są obco, niemieckie. Przeci­
wieństwa klasowe na Łotwie pokrywają się z 
przeciwieństwami nar.:d*.w cmi, °o nadało w al­
ce pomiędzy żywiołem łotewskim a niemie­
ckim charakter szczególniej ryj -iwziętości. Aż 
do wojny światowej rząd rosyjski pcipićrał bez­
względnie baronów niemiockclt w walce z ło­
tewskim chłopem. W niezatarte; pamięci pozo­
stają ceławione ekspedycjo karne urządzano 
przez moskiewską solćLateskę w lalach 19u5 i 
190G po wsiach łotewskich.

Wojna z Niemcami zniewoliła rząd er. "k i do 
pewnej zmiany frontu. W r. 1915 zezwolił na 
fornuMunie ochotniczych drużyn łotewskich do 
walki z Niemcami. Napływ do nich był ogrom­
ny i wyraził się w liczbie 85.000 ludzi. Drużyny 
łotewskie walczyły wciąż na najbardziej zagro­
żonych punktach i ponieśly olbrzymie straty, 
które nasz informator podafo na 33.000 w sa­
mych zabitych i zmarłych. Po rewolucyi b-lsze- 
wickiej resztki drużyn łotewskich przeszły w 
całości do czerwonej armii i tworzyły w niej 
element najkarniejszy i najpewniejszy. Tenisa- 
lnem jednak były stracone jako zawiązek naro­
dowej armii łotewskiej.

Z początkiem r. 1918 Niemcy, którzy już po­
przedni::! zajęli Kurlandyę oraz R'gę z oko-licą, 
obsadzili wnzystkie prowincjo bałtyckie, tęiiąc 
ruch narodowy na Łotw:©, stojący na zawadzie 
przyłączeniu tego kraju w tej czv innej formie 
ido Rzeezy. Rewolucya listopadowa w Niem­
czech i groha najazdu bołszwkkiega zmieniła 
eytuacye. Niemcy chcieli z Łotyszów uczynić 
wal ochronny przed ,tem n5obPzp'eezeństwem 
i zaczęli popierać dążenia Łotyszów do zorgani­
zowania właanąi państwowości. 18 listopada 
1918 przedstawiciele wszystkich gmin łotew­
skich wybrali Radę Narcickwą, liczącą około 
100 członków, która wyłoniła z siebie rząd pod 
przewodnictwem Ulmanlsa. Ckolo połowa spo­
łeczeństwa łotewskiego jest s-cy a lis tyczna, re­
szta grupuje się w tzw. związku ziemskim, par­
tyi chłopskiej o kierunku radykalnym. Z tej o- 
etatniej partyi wyszedł też prezydent mini- 
Btrów Ulmanis. Wszystkie jednak stronnictwa 
łotewskie stoją na grurcie niepodległości kra­
ju i współdziałają z s;i>ą dla osiągnięcia tego 
*elu.

Rząd Ulmanłsa przestąpił odrazu do organi­
zowania narodowej siły z;bro'nej ale musiał 
wałczyć z egrumnemi trudnościami, z zupeł­
nym brakiem broni i pieniędzy. Toteż gdy w 
fctyczniu 1919 r. armia sowiecka zbliżała się do 
Rygi, siły Łotyszów wynosiły zaledwie trzy 
kampanie, W takich warunkach nie m -elo być 
mowy o obronie miasta. Łotysze cofali się ku 
łlitawie, sfc/Licy Kurlandyi i tam udało się im 
powstrzymać przy pomocy posiłków nadeazłvch 
t  Niemiec napór wojsk bolszewickich. Oprócz 
wojsk z Rzeszy Niemcy r'izp~rrędzali je lcze  
Iw. Raliische Landwehr utworzoną z pośród 
ludności niemieckiej prowincji bałtyckich.

Niemcy jednak poczuwszy się na silach po­
częli wnet wrstępęwać w roli panów kraju. W 
kwietniu 19)9 Balfische Landwehr obaliła przez 
Zamach stanu gabinet Ulmnuisn l oddala wła­
dzę rządowi złożonemu z kreatur ge-manofil 
•kich pod przewodnictwem pastora Nicłry. VI- 
.manis z członkami swego rządu schronił się na

okręt stojący w Ubawie i stamtąd kosiijraa*
wał swą działalność, znajdt:n?c wszędzie po­
słuch, gdzie sięgało ramię Niemców. Na razie 
Łotysze me ui-igli wystąpić czynnie przeciw u 
zurpacyi n.euneckiej, ponieważ większa część 
kra.u była jeszcze w ręku bolszewików rosyj­
skich. W maju 1919 r. wojska łotewskie i nie­
mieckie podjęły atcii energiczną ofenzywę od 
południa, z którą współuziaia. atak wojsk eston 
sk.ch oraz sformowanych w Estonii oddziałów 
litewskich od północy. Pod pdwójnym naci­
skiem b śszewićy musieli opuścić Rygę i niemal 
caią Łotwę.

Tymczasem gabinet Nidry idąc na pasku Niem 
ców rozpoczął vsojnę z Estonią, głównie z obawy 
przed utwerzoną pizy pomocy Estończyków sa­
modzielną armią łotewską. Wojna jednak przy­
niosła zwycięstwo Estończykom i złączonym z 
nimi wojskom narociowo-łotewskim. Walka za­
kończyła się dzięki pośrednictwu koalicyi. Niem 
cy musieli opuścić Rygę i przywrócić rząd U1- 
mar.isa. oraz zobowiązać się do wycofania w krót 
kim terminie wszystkich swych wojsk z kac;5w 
bałtyckich.

Jak wiadomo Niemcy tego -obowią­
zania nie chcieli wypełnić. Ażeby się uchylić od 
niego urrądzili maskaradę z przejściem armii 
von der Goltza w służbę rosyjską i oddani m jej 
pod rozkazy Aw.iełowa-Bermcnta. Annia ta 
dzięki ogromnej przewadze liczebnej odrzuciła 
zrazu Łotyszów i obsadziła nawet pr edmief-ia 
Rygi. Walka atoli z obu narodowymi w—r rr, 
Niemcami i Rosjanami, wzbudziła tskf zapal 
wśród społeczeństwa łotewskiego, iż w krótkim 
czasie tłumy ochotników wypełniły . -er ’gi 
wojsk alcząoych pn eciw Bermortowi. Gdy wre­
szcie Anglia, dostarczała Łotyszom broni i amu- 
nlcyl, ci podięli skutecarą cfmzywę przeciw i-v- 
mii niem:ccko-rog!-i ąkięj i liczą na rychłe o- 
swobodzenie całego kraju.

Wcbec niezmiernego niebezp'ecrmńo'wr». g» v 
żąccgo Łotwie pcdobr.lc jak i innym narodom 
bałtyckim od strony Niemiec i Rosyi. Łot-szo 
uważają Polskę za swego naturalnego sp-z-m e 
rzcńca i pragną się o nią oprzeć. Przeszkodę 
tworzą zachcianki aneksyonistyazne p-* -nych 
kół polskich odn'tnie do katolickiej Łotwy. - -  
W tzw. Inflantach pcłskich Polacy tworzą tyl­
ko warstwy wyższe, ogromna zaś większość 
ludnścii ;©st łotewską. Nic dziwnego, że Łoty­
sze nie chcą zrezygnować z tej części kraju.
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bywa,ą-ych poza grszlcami tego obszaru o Pc 
nie swego adresu i wzięcie udziału w głosowa®1̂

Odezwa wtkazu e na wzmożoną ak.yę P°*sl‘ 
go Komitetu pleo'scytowego w Warszawie, Pr/j_ 
strzegą przed gtoż..cem meoezpieczeństwem i * zy 
wa „Zuin Aufmarsch be matstreueu Oberschles>er '

TERROR W PRUSACH ZACHODNICH.
KraKOwsKte Biuro pras. kresów zachodn.ciJ V° 

daje: -Gazeta Opo:ska“ donosi z Kwidzynie, 
ai.utejs/y Grenzsenuiz wp.awdzie rozwiązał s®'. 
atoli wszyscy żołnierze p./eszłi oo straży zwad l 
Em^ohnerwehr, która się twoizy z poieeema P‘e* 
zesa legeneyi Kwidzyńskiej. Organizacya ta 
muje o wiete wjższe piace mz Grenzcuutz i plZe* 
znacŁoną jest do pozostania w kia,u ua cały cZ 
p.eoiscytu.

RCZBIC-IE PETŁ^r.Y PRZEZ DENIKINA-
Lublin (W. B. K.). Według informacyi o=ó  ̂

przybyiyca z tamtej strony frontu, ki^s&a ŁXlłł̂  
Pctiury j-:| zr.peinr. Praw.e połowa siczowi^' 
ków, t. j. nr..‘i-p-"«yo wojska ukraiński^'
przeczla do armii D-z":ina. Pcszczcgclae od*

OimkKA DRUKU.
W  numerze wcn°ra;».rm do sprawozdania z 

wdecu sobotniego zakradła się omył’.::, drukar­
ska, u mianowicie p. Górową nazwana towarzy­
szką. Pospieszamy wyjaśnić, że p. Córowa nią 
wsról-ipro z parfwp. nasza niema.

Z  DNIA.
ECZPACSTriWY STAN APROWIZACYI MIAST

Lose' tow. Arciszewski otrzymał następującą 
depeszę; Zawiercie. W mieście głód, chleba kra 
tynąentowego luinrść nie otrzymuje od dwóch 
tyrodni. Wzburzenie wzrasta. Maektrat co­
dziennie jest oblegany przez 13.000 bezrobo­
tnych. Niezwłoczne dostarczenie tanóego chleba 
konuczne. Prosimy o interwer.cyę w ministe- 
ryuw aprowizacyi. Prc-, - • Pasławski.
ROZWIĄZANIE RAD LUDOWYCH NA G. ŚLĄSKU 

WSKUTEK KLĘSKI WYBORCZEJ.

Krakowskie Biuro pras. Kremów zachodnich po­
daje: Prasa niemi* ckj na G. Śląsku omawia szcze­
gółowo wynik wyoorów do rad gminnych i przy­
pisuje niepowodzenia niemieckie z icdncj slrony 
niewłaściwej polityce gener. kom. Ilorsinga i po- 
stępowaniu powołanych przez nietto do życ a rad 
iudowo-robotniczo-ehiopskich. W zwńązku z zarzu­
tami, podniesionymi w tym kierunku, stoi rozpj- 
rzadzenie z dnia 13 bm., którem na zarządzenie 
gener, kom. Hórsinga zostały wszystkie rady lu­
dowe robotnicze i chłopskie na U. Ś ąsku wezwa­
ne do zawieszcna swych czynności.

Prugą przyczyną klęski wyboiczej niemieckiej 
fest wedio -Kaitowitzer Zei ung*, ,Ost icutsche 
Morgen Post“ i t. d. rzekom» !a okoliczncsć, iż 
ludność n em ecka masowo wslrzymola s.ę od u- 
dz ału w wyboiach. W spomniane zródla poda a, iż 
ludność niemiecka glosowaia przecięto e w iloś i 
50' „ upiawnionych, co w przysz'ości me powinno 
się powiórzyć. Da należytego zorganizowania u- 
dzia.u iudijośei nem e l̂iicj w głosowali i u plebiscy­
tów em powmano Uo życia ja.ro raej.-ce cenlraine 
azitacyi .Zw ązea cen rainy „Heim llsfr •ucr’’ Oóe-- 
scuies.er* (wiernych t jo yżnie ęsb- Có noś,.: taków) 
we Wro law u. Powyższe u u.o zwra a s.ę z ode­
zwą do wszysikwsu Niemców górnośląskie.!, prze­

dŁaly Pctinry kontakt ze sobą i cofał*
s*s Li-złauiua ca Pioskfrów i  Kamieniec P®' 
d-isai. Całe puł*i poddają się. W a,:^  b e a - ^ ‘. 
na zajęły znaczne terytarya, biorąc do nie«cl 
dwa sztaby dywizyjne | kilka sztabów poik®* 
wych. Petlura z rządem ucieka.

LLCYD GECRGE NIE ZAMIERZA KCEOWA^ 
Z BCLSZŁWIKAMI.

L^-dyn (B. K.). W Izbie gmin oświadcz!1 
Lloyd ueoige, w odpow.eCaj na interpelację 
OjtiUMie pur-tyki rosyjskiej, co następuje: P*5̂  
ty aa rząua łio  zrẑ ezuła F.ę. OświauCiCnie, 
re tianemy w m.esiąc po zawarć.u za>\ ieszeh** 
inoui, ma i dziś jeszcze ważność. Państwa k®3,' 
Esyjne rogay uf# pyły octowe toczyć io_owaIł 
cu uo propozycyi, i; tor a wyszły od usob zńeadp®* 
wicaz-alnych, choc.a<by te osoby twierdziły, ^  
otrzymały upoważnienie od rządów nieprzyj3' 
cielskich. Nikt uio rokował za rac jem p-zw*ńe' 
rlem. alba ze moją wiedzą o warunkach, o3 
podstaw.e których miałby być zawarty z boi' 
S7«*wikamj pckćj. Rząd angielski stara się o i'0 
możr.ości podnieść handel w pełudniawej P°' 
ejI, nie tylko w interesie samej Rosyi, ale >v i®' 
tcicsic całego świata pokojowugo. Rosya >̂ei 
groźby dla Europy, posiada bardzo wielkie zna' 
czenle. Posiada ona olbrzymie skarby świata * 
jeżeli walka będzie trwała dalej, wówczas est®' 
tpcznic Niemcy poioią swoją rękę ra PcsyL 
Także i z czysto ludzkiego stanowiska należ! 
życzyć sobie ustania stanu wojennego.
FHAKCYA 3 ANGLIA REZYGNUJĄ Z WALSt

Pr-ryż (PAT). Minister spraw zagranicznych 
P.choa, który towarzyszył prezydentowi Poin' 
caremu do Londynu, miał, jak słychać, ważo* 
polityczną konferencyę z angielskimi mężand 
star.u. Co się tyczy Kcsyi, porozumie się Frad* 
cya i Anglia, aby nie ponosić dalszych nowyd* 
ciiar, cele ni zsafczcnla fcolczewizmu, ale takż® 
i nic wdrażać rokowań, któreby mogły boisz®' 
w izm wzmocnić.
ZASTRZEŻENIA I ZMIANY SENATU AMER*' 

KAŃSKI310 0  W TRAKTACIE.
Waszyngton (BK) Senat 41 ciosam ' przeciw 

cdrzncu wczoraj trzy ustępy traktatu pokoju, kt®* 
ia p-z>zńa|ą S-.au.u„g Japoc.iL

Waszyngton. (PATl oeuat amerykański przy' 
ją* zas.rzeżeaie, wedle którego St. Zjeda.
U iksy  prawo ua wypaucu inwazyI, albo grażł* 
cej wej^y, ptwiękzzjć swoją armię bez pczw®' 
łcaia Eeiąz^u Łaroaóvr. Następnie przyjęto za' 
strzeżeń.e tE gtesami przeciwko 41 giosom, któ- 
r j upoważnia Łt. Z jemu dz utzzyuiunia nada* 
stosunków licnulowych z cbywatełami tyc® 
pa-siw, tlóre art a zośmły ze Łwiązuu nurzać* 
wykluczone, albo Ua niego nie należą, o ile ińc 
mieszkają eni w swej Ojczyźnie. YYkońcu przj' 
jęt.i 5ż biosami przeciwko 41 g.o»:m zastrzeże' 
nie że zacina klauzula tzaklaiu pukajawsąc ni® 
może nozczupbć praw obywateli a mery kań' 
Łidch, albo też stac z prawami temi w sprzecz­
ności.
W ŁCCHY ROZSTRZYGNĄ SPRAWP BJE^I 

WB*.EYV WILSON U WI.
Eerna (B. K.). „Secolo” dor.osi, że rząd włoski 

ma zamiar luzw.ązać kwestyę Rjeki bez wzglę­
du n.a Yvilsora, w iny^l włoskich zyczeń tar®' 
uowych. Yv tej spraw.e odbyły się wczoraj k3®' 
fercucya między krółem, NYtt.m, Tlttcnłm i g®’ 
Et .'.Kem Ecdcglic. Rząd będzie się kierował 
wolą ludncści Rjeki, jednomyślnie objawioró 
i po.oży kon ec dotych czasów emu sporowi, H* 
cz^o przy tem ta  zgadę Frar-cyl i Anglii.

i
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Przemówienie posła tow. K. Czapińskiego
z dnia 13 listopada.

(Streszczenie).
(Ciąg dalszy), 

dyktatura Pgrnryu£zy. — Agitacya mozarchi* 
styczna. — Wśród reakcyi.

Rzeaz jasna, żs nie sama wojna powoduje 
kryzys aprowizccyjny, drugim czynnikiem nie­
śni-eraej wagi jest, jak wspomniałem już, dy­
ktatura agraryuszy u nas w per st wie.

Niegdyś, gdy tylko demokracya polska zaczę­
ła się organizować — za czasów jeszc-e rzę^u 
ludowego, przestraszyli się obszarnicy, ja'- p,,y- 
by się rozproszyli i tylko na placu boju pozo­
stał, jako herold, pan Andrzej N f e m o j ; ’.i, 
który nawołuje do tego, ażeby 7
typ ziemianina polskiego. Taki typ istotnie nie­
bawem się utworzył i ostro, popro-t” w stylu 
bolszewickim. Powiadają tak: Przeć* wnta-wmy 
się solidarnie rządowi w sposób r^^cydac >uy, 
wkładając na rząd odpowiedzialność n  "''uŁki 
tej walki. Dlaczego? I o co im cbodsP.o? Cho­
dziło im o sprawę przymusów eg- wy w łaszcze­
nia, chodziło Im o represye wo^-c robotników 
rolnych. 1 cóż uczyr.il rząd? Okazało rią, że na 
skutek sławetnego memoryalu, o którym tutaj 
mówić będę, uchwal zjazdu ziemian itd. zde­
cydował się pan Bek zerwać pertraktacye z ro­
botnikami rolnymi i w ten sposób rząd dopro­
wadził da strejku rolnego. (Okrzyki, poruszenie 
ha prawicy). Tak sytuacya stała, tak powoli, 
powoli dojrzewał sojusz pomiędzy rządem re­
publiki polskiej a agraryuszami. 1 pod ocloną 
rządową dzisiaj szal paskarski, w tych Eterach 
ziemiańskich jest coraz większy, Z Przemyskie­
go donoszą mi, że pan Sapieha czy Drużbacki, 
czy ktośkolwiek inny sprzedają drzewo po 1000 
koron za seg i zewsząd dor.oszą o tem. że zboże 
z Polski ucieka za granicą przez Łuków' chociaż 
by, np. do Czechosłowacji. To wszystko u'awnia 
jeden i ten sam fakt, to znaczy powolne kapi­
tulowanie rz-du wobec anraryuEz^ -uńslwa.

I tu zachodzi jedna kwestya w tej dość sub­
telnej grze; obszarnicy, czując się silą stosun­
kowo niezbyt silną, przynajmniej pod wzglę­
dem liczebnym, chcą sofcie zdobyć oparcie w 
chlopie bogatym, w kmieciu. I niejedno zjawi­
sko polityczne w dobie ostatniej, którego nie bę­
dę tutsj analizować, zawdzięcza się temu cie­
kawemu sojuszowi, temu zapoczątkowanemu 

sojuszowi pomiędzy kmieciem i agraryuszem. 
Jeśli my naprzykiad (tylko, jako przykład po­
daję), czujemy w powietrzu, a czytamy także 
i na szpaltach pism o wzmożonym prądzie no- 
narchicznym, jeśli poseł republikańskiego Sej­
mu, pan Zamorski, oświadczył się za monar­
chią, albowiem powiedział, że polski naród 
przyzwyczai! się do Bfceryi i tem samem nio 
jost narodem republikańskim, to na to powia­
dam, że to wzmożone prądy monarchistyczne, 
te konfereneye monarchistyczne. które odbywa­
ją się w salonach ambasadorów republikań­
skich... (Marszalek przerywa).

Pos. tow. Czapiński... to jest wszystko w ści­
słym związku z dyktaturą agraryuszy polskich. 
Nie chcę reakcyi, mówił pan Paderewski, ale i 
nowa pólmonarchistyczna kenstytucya rządo­
wa i słynna kapitulacya p'ana Stefczyka w spra­
wie reformy rolnej i nowy projekt cprowiza- 
eyjny rządu świadczą dobitnie, jak dalece orga­
nizuje się siła reakcyjna w Pcisce. I tu pozwolę 
sobie jeszcze iedro powiedzieć, że dziś państwo 
hasze w znacznej mierze musi się oprzeć — i 
z natury rzeczy już dziś się opiera — na war­

stwach chłopskich — to jest. rzecz naturalna. 
Demokracya odzwierciedla stan rzeczy: chłop 
w znfczoej mierze przychodzi rf-* -• ladzy. Prze­
ciw temu ‘ruir.o mieć coś ze względu na s-ta- 
rowis.1’" c'rniokra*'-czee. Ale panowie reprezen­
tanci w^ciańs+wa. niechże zrozumieją -nią od­
powiedzialność wvo’ą w dobie oho-nej, gdy przy 
chodzą w Polsce na miejsce tej sz.teobty, która 
pano'v"4n do*—bczas, np. v* Galicyi.

1" r W b  miast, i  spr-^i* JcP-StjraA—.
Miasto w Polsce je*t siedzibą

sla t k~I*-ry i gospoda: ka powadzona przez 
Sejm większości chłopskiej powinna być tego 
rodzaju, ażeby te posterunki przemysłu i kultu­
ry, nio były rujnowane, leciz przeciwnie były w 
swoim rozwoju wspomagane.

Gospodarkę Galicji m acał* doprowadziła d« 
tego, ic Gallcya stała się niejako pod względem 
prrr—ysłowym kolonią przemysłową I rynkiem 
tandety wiedeńskiej i dlatego powinniśmy ba­
czyć, my jako Sejm—w swojej większości chłop­
ski — i dbać o interesy miast, bo interesy miast 
są w znacznym stopniu rwir^u* z  interesami 
przyszłości polskiej.

Oto to jest wszystko, co należy powiedzieć w 
zWęzku z dyktaturę agrarną w państwie.

Do tego czynnika w sprawie aprowLascyi prry- 
cfcodzi jeszcze drv0l, mianowicie sk-ndałlczna 
nieudolność izpda i v . M« będę. przytem 
zatrzymywał się długo, ale np. co do kolejnictwa 
jest to ws ak rzecz razi.ajajęca, ie gdy poseł 
przychodzi do pan: Ministra Aprowizacyi Śli­
wińskiego i ze py tu je go, jak ja, co słychać z a- 
»-r~ -*-*aeyą Krakowa, na to pan Minister odpo­
wiada, że złoże zostało dawno wysłano, ais 
gdzież ugrzęzło, może w Trzebini, a może jeszore 
gdzici idz ej, ale gdzie, to naprawdę nie wje.

Wszakże to rzecz niesłychana. Jeden z repre­
zentantów prawicy sejmowej stwierdził na ko­
misyi, ie  w dobie obecnej, eżcly otrzymać wa- 
C"u .ua 1'-stawę oyrowir.zcyjnę trzeba w repu- 
Kire polskiej zapłacić SCO marek. Do tego przy­
chodzi taki dziwoląg jak osławiony „Pazap", 
państwowy unratl zaknp>6w artykułów pierwszej 
po trzody.

Zamiast t:*jo, ażeby ,.Pi*zap“ opr.eć na zas*>, 
dr eh organizacyi społecznej, a więc w pierw­
szym rzędzie ażeby wciągnąć organizacye miast, 
gnrinj' i zarazem konsumów do utworzenia ta­
kiej podobnej organizacyi widzimy, że pan Bi­
liński i jego r:.ąd wolą reczej zaapelować do pa­
nów' kupców j podczas kiedy możuaby dosko­
nale wszystko z-organ zować na podstawie orga- 
hizcoyi miast i organizacyi konsumów togo się 
nie czyni, wogóle przy tej sposobności wskażę, 
Iż rzsd niedostatecznie uwzględnia bardzo szyb­
ko rcsnące organizacye konsumów w kraju.
Wspomnę o jednej: że gdy kolejarze polscy,
clicęc oprzeć swoją aprcwizacyę na zajadach 
konsumów, zażądali słusznej gwnranc'-; kredy­
tu a.prowi7r.cyjrcpo do kwoty 20 milionów to 
sk:.rb mis! tylko 10 milionów', podcza-s gdy je. 
dna z hurtowni kolejowych miała do odebrania 
towarów na 5 milionów. Więc już nawet bory- 
sławscy kspitaliści prywatni zrozumieli zna­
czenie koesumow , gdyż zgodzili się 25 proc. —
jednorazowy dodgitek — dać na organizację 
konsumów. Większe cr.i moll zrozumienie dla 
doniosłości ergami'&cyi społecznej, n.iż nasz 
rząd.

(Gęe dalszy nastąpi).

List z Kołomyi.
(Koresp. .Naprzodu*).

2 życia partyjnego. — Gospodarka gminna. —  
Ogólne braki. — Endecy a Rada Robotnicza.

Życie partyjne silą faktu jest u nas słabe. — 
Żyjemy ciągle „na froncie" p:d obuchem rzą> 
dów wojskowych. Bez zezwolenia wojska nie 
^olno urządzać zebrań, odczytów', pegadanek, 
depeszy wysyłać nio wolno, listy zalegają po 
kilkanaście dni w cenzurze.

Wszystko to wpr:«t uniemożliwia wszelką 
bracę społeczną i polityczną. To też cała Koło­
myja zdziczała, pozbyła się wszelkiego cbowią- 
£ku wobec państwa i społeczeństwa. Zarządzeń 
'vładz nikt nie wykonuje. Prawdziwy raj dla 
Oskarży i orgii lichwiarskich.

Mimo wszystko Partya nasza znuż: na bezu- 
ftannemi inwazyami odbudowuje się. Rada ro- 
“c tnie za, stow. , Siia“, Uniw. ludowy, Koopera­
tywa Rady rob., pomimo braku sil rozwijają 
8We czynności z  wcale dobrym skutkiem, Uniw,

i ludowy założył bibliotekę Uczącą ckolo 1000 to­
mów; czytelnia liczy 12 czasopism. Poranki lite* 
rackie, bajki dla dzieci od czasu do czasu prze- 

| rywają tę straszną monotonię życia. „Koopera- 
; tywa Rady rob." założona przed pół r:-kiem li-
i.czy już dzisiaj przeszło 4.CC3 głów, a więc poło­

wę ludności polskiej w Kołomyi! Obok artyku­
łów żywnościowych sprzedajemy również wy­
dawnictwa P. P. S,

W niedzielę 9 bm. urządziła Rada rob. zebra* 
nie. na któiem tow. Łopatka złożył sprawozda­
nie ze Zjazdu oświatowego. W dyskusyi zabie­
rali glos t;w. Czerwiński, Mrozowicki, Koste­
cki. którzy piętnowali postępowanie nauczycie­
li i kleru webec dzieci robotniczych. Następnie 
tow. Jul. Łopatka przedstawił zebranym waż-

I neść dnia 7 listopada 1918 r., w którym to du u 
powstał pierwszy Rząd polski z woli ludu. Licz­
nie zebrani r; botr.icy uchwalili wśród okla* 
ków nast. rezolucyę:

„Robotnicy kołcmyjscy na obchodzie roczni- 
1 cy Rządu lubelskie®: zasilają to a. Daszyńskie­

mu, pierwszemu prezydentowi ministrów Pol­
ski ludowej Cześć .i pozdrowienie i zaznaczają, 
żo praw ogłoszonych manifestem Rządu ludo­
wego bronić będą do ostatniego tchu".

Korcu- nieuctwa i niedbalstwa kołomyjskiego 
jest gmina, na czele której stoi dyktator inż. 
Kolbuszowa ki. Pan ten zamianowany uchwałą 
endeckiej „rady pięciu" (dosłownie!) dnia 21 
maja b. r. tj. w dniu odebrania Kołomyi Ukraiń­
cem przez P. O. W. — do dzisiaj „rządzi" mia­
stem bez rady przybocznej, ba nawet bez korni* 
syi aprow,! Pan ten ściąga podatki nałożone 
przez w ojsko ukraińskie, nakłada na własną 
rękę ncwe podatki! Miasto bez węgla, drzewa, 
gazownia od pól roku nieczynna. Aprowizacya 
chroma pod każdym względem. O kartofle na* 
wet po 3 K  za i  kg trudne! Ani jednego wago­
nu kartofli nie sprowadzono. Brud zapewne 
największy w- całej Polsce to w Kołomyi pod 
rządami tego dyktatora. Starostwo, które, trze­
ba przyznać, robi cc- może, jest bezsilne bez po­
mocy gminy. Uchwały Pow. Komisyi aprow. są 
ignorowane przez magistrat. Tow. Łopatka n i  
Uażdem posiedzeniu piętnuje tę gospodarkę 
szkodliwą dla miasta. Możeby p. Gałecki usu- 
nąi tę anomalię, przynoszącą szkodę i wstyd 
państwu polskiemu, które jest pośmiewiskiem 
u wrogich nam narodowości.

W czasie panowania wregów, w czasie róż­
nych inwazyi i okupacyi, partya nasza uznała 
za potrzebne stworzyć wspólny komitet dla o* 
bicny spraw narodowych. Do tego komitetu 
należeli endecj-, Rada rob. i partye mieszczań­
skie. Z chw ilią objęcia władzy na Pokuciu przez 
Rząd poiski wystąpiliśmy z owego komitetu. 
Organizacya endecka w swym organie „Gazeta 
Kołom." wystosowała „list otwarty" do tow. 
Łopatki, czyniąc go- niejako odpowiedzialnym 
za zerwanie „solidarności" narodowej (czytaj 
endeckiej).

Rada robotnicza wystosowała odpowiedź na 
ów list, której endecy nie umieścili, a którą 
dzisiaj podaję:

Do Prezesa P. O. P. WP, Łążjiiskiego. Panie 
prezesie! List otwarty adresowany dc mnie u 
każdego rozumnego obywatela musiał wywołać 
zdziwienie. Bo czyż P. P. S. nie spełnia „waż* 
nych i pc-ważnycb zadań", że tylko razem z P.
O. P. potrafi pracować. Pan prezes powołuje się 
na instrukeye Centr. Z w. Org. nar. we Lwowie, 
n jo powołuję się na C. K. W. w Warszawie, 
któremu to komitetowi podlegają nasze organ, 
robotn. całej Polski, nawet organ. Śląska ciesz, 
i Góro. — jeszcze leżącjech w obrębie obcych 
i wrogich nam państw.

Wstąpienie nasze do obecnego P. O. P., która 
jest organ, endecką, byłoby zaprzepaszczeniem 
walki o nasze hasła i ideały. Robotnik i robo­
tnica musi stanąć do walki o 7idi:bycie praw 
należnych im w Polsce, bo nikt im ich dobro­
wolni. nie da. A wolną Pclskę nie po to lud 
polski swą krwią i bazgranicznem poświęce­
niem budował by ze słuaznj--ch praw swych, na 
rzecz innych warstw’, do -dziiś jeszcze uprzywile* 
jowc.—ch — kwitował".

Z estrady.
, KCńccrt Ignacego Dygasa.

Dygas jest dzisiaj bezsprzecznie .najlepsrjnrat 
polskim tenorem oporo w j m; obok przepiękne­
go, zwłaszcza w- górnych tcnach i środnicy 'ma- 
łeryatu głosowego, posiada ten artysta nlezwy* 
sią kulturę wokalną i muzyczną. Wszechstr -M- 
ność i rozległość skali ta'en tu pozwą i a t.ygas-w 
v%i przekraczać 7 powedzeniem granice, wyzna­
czone poni-l.ąu przez jeg » warunki głosowe. .Mi 
rno. że widzi się w Dygasic od pierwsze] ch«:'i 
tenora bchat®rskiegu w najlepszym tego słowa 
zne.ci-eniu, kiorago kroisztwern jest przedews*-.-. 
g-bk t-nt scena, p> zna-.ismy w nim także dobrego 
odtwórcę pleśni i to nio ylko utwerów o ns; ię- 
ciu drcmatvcznem. Zdając sobie doskonale 
sprawę z barwy swego organu, traktuje p. Dy- 
gas ustępy liryczne raczej deklamacyjnie, niż 
muzycznie, a w każdym razie pc myślowo i ar­
tystycznie.

Akompaniował ze znaną maestryą p. Wale­
wski. L. n.

K R O M K A .  .
NOWY „WÓDZ NARODOWY" Na sobotnim

uiecu w „Sokole" wystąpi i novw wódz nowego 
'iar dowego związku robotniczego dr Skulski, 
który objął spadek po .narodowym" działaczu 
dr. Na.rtov.sk m. Dr Skulski był niedawno na­
rodowym dcm kratą i jako taki zasiadał w p. 
K. L. Obraził siię jednak na narodową demokra*
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dramat w 5-ciu aktach, lrancuskiej wytwórni Pathe Freres w Paryżu, osnuty na tle

powieści Guy de Mauoassanta, z uroczą
G A B R Y E L A ^ P B I I N - N E

wystawia obecnie z niezwykłem powodzeniem
KINOTEATR „SZTUKA" — HOTEL SASKI, UL. Sw. JANA 6.

________________ Ponadto c iekaw e aktua lności Pethego.________________
cyę za to, że go nie wysłała do Rady miejskiej. 
Gdy zaś r. m. Tabaczyński zostawszy posłem 
nie ustąpił mandatu radzieckiego dr Skuiskie- 
ze zemsty dr Skulski odwrócił się od endecyi t 
założył w Krakowie nową organizacyę rychłej 
śmierci — narodicwy związek robotniczy.

KWESTY A MIESZKANIOWA. W sobotę od* 
było. się w magistracie posiedzenie przy udzia­
le architektów, na którem radca budownictwa 
p. 'Stryjenski przedstawił projekt wybudowa­
nia bloku kamienic ■ naprzeciwko parku krako­
wskiego za kwotę 17 mil. koron przez' konsor- 
cym bankowe z  udziałem gminy. Ponieważ je­
dnak na pnsfedizenie nie przybyli zaproszeni 
dyrektorowie banków, więc do utworzenia ken- 
soTcyum nie pnzy®zlo. Kapitał prywatny boi się 
angażować w akcyę budowy domów dla sfer 
niezamożnych. Jak podniósł pan Aszkenazy, 
dzisiaj kapitaliści mogą budować tylko d l a  p i ­
ekarzy , gdyż ci zapłacą wszelkie czynsze. Wo* 
góle żyć dziś mogą tylko paskarze. Jeżeli czyn­
niki publiczne na wiosnę nie rozpoczną akcyi 
toudictwlianej, to przyjdzie do strasznej katastro­
fy mieszkaniowej.

Z A S Ą D Z E N I E  P A S K A R Z Y  Z B O Ż O W Y C H .  

Za nicodstawuenie kontyngentu zboża w ozna- 
czonym terminie skazało Starostwo — Powia­
towy Urząd gospodarczy wr Krakowie na grzy­
wnę następujących producentów w kwocie po
2 5 .0 0 0  k o r o n  i karę aresztu przez 2 tygodnie: 
Emila S i l b e r S t e i n a ,  d z i e r ż a w c ę  o b s z a r u  d w o r ­

s k i e g o  w  R z ę s c e ,  Franciszka Skcwrcńca, d z i e r ­

ż a w c ę  o b s z a r u  d w o r s k i e g o  w  O l s z a n i c y  i Fran* 
ciszkę G r z y m k o w ą ,  dzierżawczynię obszaru 
dworskiego w M o d l n i c z c e .  Dalsze orzeczenia w 
toku.
   . . — — —   — ...............

j GZY ZA  WIEDZĄ P. PROF. ROSNERA? Jak
j się dowiadujemy z kliniki położniczej w Kra- 
* ko wie, p. Dr Zubrzycki wydalił z pracy, bez ża­

dnego powodu dwie pielęgniarki. Ponieważ 
chodzą słuchy, że wydalenie nastąpiło z zem­
sty za głosowanie w czasie wyborów s~' 
wych na jedynkę, przeto zapytujemy p. prof. l ’o 
snera, czy zgadza się z postępowaniem p. Dr. 
Zubrzyckiego?

25 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj po raz 
czwarty „Powodzenie" St. Testonicge, które uspra­
wiedliwia swój tytuł sukcesem, i a k i • osiągnęło w 
Krakowie. Wytworna kotnedya Testoniego powtó­
rzona będzie we czwartek 18 i w sobotę 20 bm. 
„Dziady" gromadzące stale tłumy młodzieży i grane 
dotąd zawsze przy wysprzedanei widowni, powtó­
rzone będą we środę i piątek. W niedzielę popołu­
dniu po raz pierwszy po cenach zniżonych świetna 
„Polityka" Wł. Perzyńskigo. Najbliższą nowością 
będzie „Jeszcze wczoraj11 sztuka literatki krakow­
skiej p. Zofii Wójcickiej.

Z TEATRU „BAGATELA11. Dzisiejsza ..Konfekcya 
męska" zgromadzi w ..Bagateli" całą premierową 
publiczność. Podobnie na jutrzejsze drugie z rzędu 
przedstawienie molnarowskiej nowości widownia 
teatru zapełnioną będzie doszczętnie. „Konfekcya 
męska" jak to widać z silnego pokupu biletów zdo­
będzie trwalszy żywot na scenie „Bagateli". Przy­
czyni się do tego w pierwszym rzedzie wyborna ob­
sada komedyi. świetna reżyserya (p. Franciszek Wy­
socki) oraz wystawa efektowna, odtwarzająca z dro- 
hiazg0'v‘,ością wnętrze sklepu galanteryjnego.

HENRYK MELCER świetny nasz pianista, który 
pcdczas wojny grał nam tylko Chopina', wykona 
na koncercie w niedziele, dn. 23 bm. w sali „Soko­
ła": Regera; Waryacye i fugę na temat Bacha up. 
81. Beethovena: Sonatę appassionata op. 57 i Schu­
manna; Karnawał op. 9. Pozostałe bilety do naby­
cia w księgarni Kberta ul. Sławkowska. Hotel Saski.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, bohaterski tenor 
opery warszawskiei. wystąpi w naszem mieście w 
niedzielę, dn. 30 bm. w sali „Sokoła". Młody polski

artysta rozgłośnel już dziś sławy światowej kecer-
tować będzie tak w Krakowie, iak i we Lwowie tyl­
ko jeden raz, gdvż w pierwszych dniach grudnia 
wyjeżdża na dłuższy pobyt do Włoch. Bilety aa 
koncert, który urządza Krakowskie Biuro Koncer­
towe li. Buiański. są już do nabycia u J. Rudnic­
kiego. Linia A—B.

ERIKA MOP.INI wzbudz ła we Warszawie swym 
pierwszym występem tak niesłychany entuzyazm< 
że zmuszono ją do zapowiedzi drugiego koncertm 
który odbedz.ie się w naibliższei przyszłości. _ W 
przerwie zatrzyma się fenomenalna artystka w Kra­
kowie i wysiani u nas-ponownie dnia 24 bm. w salt 

i „Sokoła". Bilety są do nabycia u J. Rudnickiego, 
Linia A—B.

w ^ .. .  -fJRCMASZSjnS TOWARZYSZ "A 
LEKARSKIEGO (ciąg dalszy) odbędzie się w- śro 
dę dnia 19 b. m. o gtidtz. wpół do 7-mej w doinu 
Towarzystwa Lekarskiego. Ze względu na waż­
ność sprawy uprasza się członków o jaknajłicz* 
nip;—.

EMIGRACYA ROBOTNIKÓW DO FRANCYI-
Państwowy Urząd pośrednictwa pracy i opieki nad 

i wychodźcami w Krakowie, z powodu licznych zgło­
szeń robotników na wyjazd do Francyi, komunikuje, 
iż dotychczas niema ani zgłoszeń, ani kontraktów od 
rządu francuskiego i że żadnych robotników do 
Francyi nie wysyła się. Gdy w ślad zawartej mię­
dzy rządem polskim a francuskim konwencyi eo 

: do emigracyi i immigracyi robotników rząd frnn- 
I ruski nadeszle zgłoszenia, czy. jakich i wielu robo- 
I traków może być z Polski zakontraktowanych i wy- 
I słanych, zostanie to bezzwłocznie ogłoszone.

Z życia partyjnego.
PS2IPCKSKAKY, iż ze względu n- droży- 

r.i; papieru i koszta druku zmuszeni jesteśmy; 
do pobierania, npła.t za kcmur.ik.itj'.

WsTctJóe komunikaty po K 5, zabawowe p o  
K 10 zn każdy raz. A3sr’n*"-i7ccya „ N a p r z o d u " .

R A C Z N O ś ó  C H Ó R 7 - Y Ć C I !  Próba chóru (lek* 
cya nut) rdbędie się we wtorek 18 bm. w sali 
Związku, ul. Dunajewskiego; w piiątek 21 bm. 
próba pełnego chóru w „Ognisku" drukarzy pod 
osoMstem kierownictwem prof. Ludwiga.

Dr. M ae?  Stoserasweig
rdwokat, obrońca w sprawach krrnych I wojskowych

otworzy! kanesiaryę adwokacką
w Krakowie, przy ulicy Długiej 15, II. p.

© 5 T H Z E H 1 E  H A P R U W Ę  1 N I K L O W A N I E  
I N S T R U M E N T Ó W  C H I R U R G I C Z N Y C H

NOŻY, NOŻYCZEK, BRZYTEW, SCYZORYKÓW, MASZYNEK OO MIĘSA, NOŻY INTROLIGA­
TORSKICH Itp. WYKONUJĄ NAJTANIEJ DOSTAWCYS KLINIK U. J., SZPITALI KRAJOWYCH, 
— — — , „,.ir..www« ,l, w. ,TMMWW, ro WOJSK POLSKICH ilp. — — — i — — «n

S T A N IS Ł A W  B A R A N  i  S -K A
F A B R Y K A  IN S T R U M E N T Ó W  C H I R U R G I C Z N Y C H  i  W E T E R Y N A R Y J N Y C H

K R A K Ó W ,  U L IC A  S Ł A W K O W S K A  L .  6 .
Obsługa fachowa I Dla szpitali i oósprzaóawców eony hurtowne! Dostawa odwrotna!

Do zakładu fabrycznego 
w Krakowie poszukuje 

się

Iwznin i dozorcy
w wieku do lat 40, mo­
gących wykazać się świa­
dectwami, że już służbę 
podobną (wojskową lub i 

cywilną) pełnili. 
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń j 
F. Stattera, Kraków, Grodzka 13, j 

pod „Stała posada". j

Szewcy
czeladnicy znajdą zaraz 
stałe i dobrze płatne za­
jęcie. Wiadomość: , Trwa­

łość*, Grodzka 3.

Pokój kawalerski
umeblowany w dzielnicy X I . 
Dębniki zaraz, do wynajęcia, 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
ogłosz.eń Feliksa Stattera, 

Grodzka 13.

R a tu jc ie  w ło s y !
Wszystkim cierpiącym na łu­
pież i wypadanie włosów u- 
ezony Psycho-Frenolog Szyl- 
lenSzkolnik wysyła cenne 
Wskazówki, rady bezintere. 
aownie. Adresować: Psycho- 
Frenolog: Szyller-Szkoinik, War­
szawa, Piękna 25—58 (róg Mar­
szałkowskiej). 1362

f h l n n r n  do P03ług biu- L /f l iO p C d  rowych poszu­
kuje się zaraz. Zgłoszenia do 
Biura ogłoszeń Feliksa Stat­
tera, Kraków, Grodzka 13.

„MATURA4*
Kraków, Grodzka 32/1!.
Dokładna I szybkie przygotowa­
nie da matury i wszelkich egza­
minów w zakrasie szk. śr. I sem.
naucz. Najwybitniejsze siły.
Prospekty gratis. Kursa zbiorowe i indy w. System korespondencyjny.
Poszukuję żony Magdaleny Lipka

i matki Tekli Lipka
zamieszkałych we wsi Bobu- 
tińce poczta Ossowce powiat j 
fiticzaez. Ktoby cośkolwiek j 
wiedział co z nimi się stało 
raczy donieść pod adresem 
Michael Lipka 138.1/2 Tursca- 
popa ot Wjindson ont Canada. 1

W drugiej połowie października
1919 wyraziłem się przed 
konduktorami z Oświęcimia 
p. Adamem Bodakiem, Zy­
gmuntem Michalskim i liul- 
blinberem, że p. Władysław 
Pindur, przewodniczący or­
ganizacyi kolejarzy, dyrektor 
konsumukolejowego wOświę- 
cimiu pobrał skóry dla kon­
sumu kolejarzy i zamiast je 
rozdzielić między członków, 
puścił je na pasek.

Wobec tego, że powyższa 
wiadomość okazała się fał­
szywą i wywołała niesłuszne 
oburzenie przeciwko p. Pin- 
durowi czuję się w obowiązku 
zarzuty podniesione odwołać, 
i p. Pindura za wyrządzoną 
przykrość przepraszam.

Stanisław Nowak 
Trzebinia (wieś).

S M O C Z K I  G U M O W E  
ZAKRAPLACZE DO OCZU 
WEŻE DO tRYGATOROW

polecają hurtownie

S tan is ław  B A R A N  i Ska
ARAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 6

Panny do kasy
poszukuje Dębnickie stowa­
rzyszenie spożywcze. Zgłosze­

nia tamże, ul. Barska 17.

Ĝ 3t3toCSS9ffi©i55Ŝ SłS5M
Rajsbret

z rajszyną oraz różne po­
wieści niemieckie i fran­
cuskie do sprzedania. Sta­
rowiślna 53, li. p. oficyny 

drzwi na lewo, od 1—3.

UMY OO WYCIERANIA 
■ IR A D Y R E K  S Z K O L N Y C H *  

^ > . p / £ R W S Z E J  d A K O Ś G fi  i 
l s \ z  MARKĄ Z A S TR ZE ŻO N Ą  

Dostarcza fylko huntmnis* 
P is m  SM KRAJOWA FABRYKA 

WYROBOft mWWYCM! CHEMICZNYCH! . . M . S F i R A / ,
[pMOW-PODS&fSZE.Piae SerKowsKfegel

K A L E N D A R Z opuścił prasę i jest do 
nabycia w księgarniach. 
Biurach dzień, i trafikach 

_ _ we Lwowie i na prow.n-
LUD0W Y NA ROK 1320 cyi. Główny składw Lud.

summa Tcw. Wydswniczetn wo
Lwowie, ut. Sysstuska 21. Oof ta treść iniorm.cyjn , litera­
cka i humorystyczna oraz raptuiarz. Cena brosz, egzempl. 
10 h, w twarde, oprawie 12 a. 'L prowincyi dołączyć na- 

ieżytość za portu. Odsprzedającym rabsi.

K A A—A—A—K—4

Starszych kobiet do roznoszenia
p o s z u k u je  

Administracya „Naprzodu", Dunajewskiego 5.
Zgłoszenia między 1—4 po południu.

Poszukuje się panienki
do ekspedycyi „N ap rzodu".

Zgłoszenia między 1—4 popoł.

Z n a le z io n o  4 Kluczyki i ayzsryl
-Do odebrania w administracyi „Naprzodu". 

my <ą, ng» ■.  <ę> v  w "U""y«V" htt t  y  v  y

Panna pierwszcrzĘdna siła biurowa j
władająca gruntownie językiem niemieckim i pol­
skim w słowie i piśmie, biegle stenografująca po 
niemiecku, zostanie natychmiast.przyjętą do wiel­
kiej fabryki w Bielskn. — Zgłoszenia pisemne z od­
pisem świadectw i wymaganą płacą wnosić należy 
osobiście do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kła­

ków, ulica Grodzka L. 13.

K U R S A  P R A W N I C Z E
„ IU S ‘‘ Bynek̂ gWwoy L. 22 , . IU S “

rozpoczynają nowe KURSA ŻBIOłOWE do wszystkich egza­
minów prawniczych. KURSA ZBiORUWE prowadzone przez 
najwybitniejsze siły. Słuchacze otrzy mują cały materyał do­
stosowany do ostatnich zmian, rgiaszenia naljtfianasi pożądane.
Dla prowincyi, woiskowycli P 1*% F ftfl N Y.i i urzędników wyprubov.any Iw 111 n  ■

! EUżAMiNA UNiWtRSYTECKiE, ADWOKACKIE, SĘDZIOWSKIE.
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